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Pod naciskiem ofensywy pokojowej
NAJSZERSZYCH MAS WŁOSKICH

rozłamuje się koalicja

rządu de Gasperiege
Saragatowcy wbrew

woli swego przywódcy

na przystąpienie Włoch

fig samu allailusKiego
W DNIU WCZORAJSZYM
’’

kryzys w łonie prawlco-
■wo-socjalstycznej partii Sa­
ragata osiągnął punkt kulmi­
nacyjny. Komitet Wykonaw­
czy 'pai$ii ośm’<ma głosami
przeciwko siedmiu uchwalił

rezolucję, w której sprzeciwił
się udziałowi Włoch w pakcie
atlantyckim, odrzuca’ąc po­
przednio projekt rezolucji Sa-

ragata, opowiadający się za

przystąpieniem d-o tego paktu.
Fakt ten staw a pod znakiem

zanytania da’szy udział w rzą­
dz e de Gasneri‘eqo trzech mi-

nstrów; wlce-piemiera Sara-
c/nta, ministra odbudowy Ro­
berta TremiH n‘ego oarz mini­
stra handlu i przemysłu Matteo
Lcmbardo.

PRZEBIEG GŁOSOWANIA pod­
czas posiedzenia Egzekutywy

partii Saragata jest dalszym dowo­
dem wzrastania we Włoszech uczuć
pokojowych. W ubiegłym tygodniu
pewien odłam saraaatowców skry­
tykował ostro uwolnienie faszy-
stowsk eg.j przestępcy Borghese‘a.

Mówi się o zwołaniu wkrótce

nadzwyczajnego k mgresu partii
Saragata, pormmo, że poprzedni za­
kończył się dopiero w ubiegłym
miesiącu.

Imponująco
wygląda teren

Tarfiw PrasMch
Prawda?

Saragat zażądał zwołania drugiego
zebrań.a Komitetu Wysonawozago
swej partii Jest rzeczą jasną, że
o ile wicepremier włoski jeszcze raz

poniesie porażkę, to pozycja jego w

rządzie de Gasperi ego będzie nie
do utrzymania. Możliwe jest, że ć.e

Gasper., pragnąc ratować sytuację
ucichnie się do argumentu, stato

wypowiadanego przez Saiagata, a

mianowicie, zacznie twierdzić, iż
rząd włoski nie myślał nigdy po­
ważnie o przyjęciu wojskowych zo­
bowiązań wypływających z paktu
atlantyckiego. Ta .-laba wymówka
uratuje ewentualnie gabinet włoski
od grożącego mu kryzysu

Ewentualny zwrot w stanowisku
obecnego premiera Wioch przyczynił
się również do uspokojenia chrze­
ścijańskich demokratów. Lewicowe
bowiem skrzydło tej partii, kiero­
wane przez przewodniczącego Izby
Deputowanych, Gi_>v~nn Gronchi,
kilkakrotnie już wyrażało pu^^cz-
nie swój niepokój, w związku z

wojskowym charakterem paktu
atlantyckiego

RZYM (PAP). Z okazji Dnia Kobiet

odbyło sie we Fkren>c!i zgrourdze-
n'.e na którym dhiż-ze oraemówi-rie
wygłosił Piętro Nemy, p-zywódra |e-
w cy sociaretycznei. Mówca n?p'ęt
ncwał w '•■strych sJowh działalność

podżegaczy wojennych i potępił po-

Robofnćry włoscy nie mają prawa
strajkować! — Na zdjcoiu widzimy
mieszkańców Mediolanu, wchodzących
do ciężarowych aut, uruchomionych
na czas strajku, który skończył się
szybko pod wymowną „perswazją"

policyjną

btyke rzad>u włoskiego. kitóry pragire
wciągnąć kraj do paktu atlantyckie­
go, nie licząc się z życzenćami naro­
du i nto zasięgając nawet opinii par­
lamentu.

Nerni apelował do lewicy chrześci-

jańsko-dcmctoatycznei oraz do trze­
źwych elementów partii Saragata. aby
wys'ąpiłv przeciwko paktowi atlan­
tyckiemu Podkreślił on. że przeciw­
nicy paktu atlantyckiego mają za so­
bą pcoarcie przytłaczającej. większo
ści narodu włoskiego. Negatywne sta­
nowisko Włoch wobec projektów
wciągnięcia tego kraiu do paktu
atlantyckiego — przyczyr.ćłoby się
do złagodzenia napięcia na arenie
wewnętrznej i w stocunkach między­
narodowych.

Podpalili dom

by zatrzeć
ślady morderstwa

Podczas szalejącej w ub tygodniu
burzy śnieżnej, mieszkańcy podkra­
kowskiej wsi Morawice, zostali za­
alarmowani pożarem, który wybuchł
w domu Katarzyny Wawrzusiak.

Natychmiast pospieszono z pomocą.
Ogień został w zarodku ugaszony.

Podczas akcji ratowniczej, wew­
nątrz mieszkania znaleziono martwą
Wnwrzusiakową. Z-wtodrmtone o

odkryciu władze MO rozpoczęły
śledztwo. Powierzchowno oględziny
zwłok 70-letniei staruszki, wykaza­
ły kilka uderzeń tenym narzędziem
w ^tnyre i twarz denatki.

Jak nas informują, istnieją kon­
kretne poszlaki, że Wawrzusiakowa
została zamorodowana, a przez pod­
palenie sprawca usiłował usunąć
ślady zbrodni.

Dziś ma zostać ogłoszony wynik
przeprowadzonej sekcji zwłok, który
dostarczy dowodów przeciwko spraw

cy.

NOWY JORK (P). Rada gospodar­
czo-społeczna wznowiła na ostatnim
posiedzeniu dyskusję nad zagadnie­
niem tzw. pracy przymusowej.

Związek Radziecki przedstawił w

tej kwestii propozycję, przewidującą
utworzenie komisji nrędzynaredewej
w celu zbadania sytuacji materialnej
i warunków pracy mas pracujących
na całym świecle.

Jednakowoż delegaci brytyjscy i a-

meryksńscy uczynili wszystko, aby
nie dopuścić do przyjęcia propozycji
radzieckiej.

Delegat radziecki Carapkin podkre­
ślił w swym wystąpieniu, iż ustosun­
kowanie się większości Rady do pro­
jektu raidzeckiego wykasuje, iż wię­
kszość ta nie życzy sobie dyskusji
nad zagadnieniami, dotyczącymi wa­
runków pracy i sytuacji materialnej
milionowych mas pracujących w kra­
jach kapitalistycznych.

Włochy czekają
w napięciu
na obrady
Komitetu Centralnego
Partii Komunistycznej

W kolach politycznych Wioch
żywo komentowany Jest ostatni
komunikat Kom'tetu Centralnego
Włoskiej Partii Komunistycznej,
oznajmiający zwołame pos edze-
n’a Komitetu na dzień 15, 16 i 17
marca.

Program posiedzenia KC prze­
widuje trzy punkty:

1) Walka ludu włoskiego w o-

bronie pokoju.
2) Sytuacja gospodarcza w kra­

ju.
3) Sprawy młodzieżowe.
Biorąc pod uwagę trudną sytu-

aefę rządu de Gasneriego tak w

dz’edzinse poi'tyki wewnątrz-
nej, jak i zagranicznej, włoskie
kola polityczne z najwyższym
zainteresowaniem oczekują wy­
niku obrad Komitetu Centralnego
WPK.

M ?auj. Pracowników

Państwowych
wytacza Ładcsowi

b. postowi „rządu44
londyńskiego
prcces
o zniesławienie

WARSZAWA (P). Jak się dowia­
duje Polska Agencja Prasowa Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Pań­
stwowych oraz Polski Czerwony
Krzyż poczyniły kroki, amtorząjące
do przyłączeń a się do prowadzonej
w Paryżu przez francuskie władze
sądowe siprawy przeciwko b. posło­
wi .rządu" londyńskiego w Bemie,
Ladosiowl.

Jak wiadomo, na jesieni ub. roku
Ładoś został wraz ze swym) wspól­
nikami zaaresztowany na grantoy
szwatoarsko-franeusktoj w chwili,
gdy u-s:łcwał przemycić na teren

Francji złote o olbrzymiej wartości
(około 1 m'liarda franków).

Wystąpienie Zw'ązku Zawodo­
wego Pracown ków Państwowych
nna-te tost na fakcie, że Ładoś po­
sługując się nieważnym paszportem
dvrćomatycznvm, podszywał sto P°d
stanowisko dvntomatv połsktogo i
na-az'ł n-zez to na szwank dobre i-
mto polskiego urzędnika państwo­
wego.

Potoki Czerwony Krzyż omera

swo!a akcje na kłamTwym ośwtod-
czoniu Łaitosto. tokołw sznurowa­
ne przez n :?'"■> ’to‘o byto przezna-
r^one dla Potokiego Czerwonego
Krzyża.

M. O. zatrzymała
dziś
9 pijaków

Dziś w nocy między godz. 22—3

patrole IV. Komisariatu MO zatrzy­
mały w stanie całkowitego zamro­
czenia awanturujących się pijaków.

Zostaną oni ukarani drogą admi­
nistracyjną.

Kobiety francuskie

manifestowały
w obronie pokoju
mim® terroru

policyjnego
PARYŻ (PAP). Pod badan zjedno­

czenia w ohroniie pokoju odbyły się
w całej Francji wieoe i manifestacje,
w których wzięły udcóał setki tye ęcy
kobiet frantuckiah.

Mimo obecności licznych cdidriałów

policji, które ucałowały zakłócić ma-

nifeotacje, 50 tysięcy kobiet i patrio­
tów paryskich wzięło udzał w wiecu,
zwołanym na stad o—to Bufallo przez
16 organizacji demokratycznych.

20 tye. uczeotaicztk zgromadzi) wiec
w porcie La Rochelłe, 15 tysięcy w

Nicea, 15 tyoięcy w Marsylii', 12 ty­
sięcy w Lenie, 7 tysięcy w Grenoble
i 7 tysięcy w Montpelier.

Tysiące kobiet i górników manifes­
towało w ośrodkach górniczych Car-
vin, Noyeux — Les — Mine6, Henio
— Lietard, Aleś i innych.

W welu mtotocowośctoah policja
usiłowała zakłócić te manifcctacje, W

Paryżu po’iicja zaatakowała delegece
kob'e‘ z Bobigny, bijąc kobety pal­
kami. W Rouen, Havrę i Penip!gnon po­
licja zaatokowato de'egację ko-bet,
która udała ®ię do mera żeby zło­
żyć rezolucję w obronie pokoju. Mi­
mo samowolnych gwałtów polcji t
aresztowania wielu osób wezystikie
wiece odbyły się w podniosłym na.

stroju zebranych.

TYSIĄCE TON
bułgarskiego

tytoniu
jedzie do Polski

Warszawa (P) W ostatnich dniach
Polski Monopol Tytoniowy otrzymał
tysiąc ten tytoniu bułgarckiego. do­
starczonego w ramcch umowy han­
dlowej. zawartej z Bułgarią. Dalsza

tranoporty są w drodze.

Kobiety walczą
o pokój

Dzień 8 marca jest rok rocz­
nie obchodzony jako święto ko­
biet całego świata. W dniu tym
kobiety manifestują swą solidar­
ność międzynarodową, swą wolę
zachowania pokoju i zapobieże­
nia nowym wojnom. W dniu tym
miliony kcblct dają wyraz swej
łączności z siłami postępu, goto­
wości walki o sprawiedliwość
społeczną i demokrację.

Światowa Federacja Kobiet
demokratek powstała po drugiej
wojnie światowej. Powołały ją
do życa kobiety różnych narodo­
wości w przekonaniu, że milio­
nowe rzesze kebiet mogą i po­
winny odegrać ważną rolę w wal­
ce o trwały i powszechny pokój.

„Jeśli kobiety całego świata
podadzą sobie ręce, nie będzie
więcej wojen" — hasło to rzu­
cone na pierwszym Międzynaro­
dowym Kongresie Kobiet w Pa-

Iryżu w 1945 roku, znalazło W
krótkim czasie odzew na całym
świccie. W szeregach organizacji
tej znalazło się 86 milionów ko­
biet, które postanowiły wspólny­
mi silami walczyć przeciw wste-

cznlctwu, przesądom rasowym,
uciskowi kolonialnemu f wyzy­
skowi społecznemu — czynnikom,
które nieodłącznie towarzyszą
rządom kapitalistycznym i impe­
rialistycznym, noszącym w sobie
zarzewie agresji i wojen.

Tegoroczny 8 marca jest
dniem wielkiej manifestacji ko­
biet całego świata, które wypo­
wiedziały wojnę wojnie, które
walczą o postęp, i demokrację.

W dniu tym wśród głosów
milionów kebiet nawołujących da
pokoju nie zabraknie i głosu ko­
biet polskich, kebiet Związku Ra­
dzieckiego i państw demokracji
ludowej, które wiernie stoją na

straży pekoju i popierają walkę
swych sióstr na całym święcie.
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i Na Międzynarodowy Dzień Kobiet

KoMeMy świata w pracy
i w walce o demokrację

Wiersze wybrane
Majakowskiego
W serii „Biblioteka pisarzy polskich

i obcych' wydala ostatnio „Książka"
tom „Wierszy wybranych" — Władzi,
m.erza Majakowskiego. Znajdujemy tu

przeszło dwadzieścia pozycji poetyc­
kich, obejmujących zarówno utwory
drobniejsze, jak i Iragmenly z więk­
szych poematów („Włodzimierz lljicz
Lenin*, „Dobrze" i inne). Dużą część
spośród „Wierszy wybranych" przeło­
żył Adam Ważyk; poza nim przekła­
dy pióra — Broniewskiego Jastruna,
Pastę: naka, Przybosia, Szenwalda,
Tuwima i innych.

Wybór wierszy Majakowskiego —

największego poety Rewolucji Listo­
padowej — poprzedzony został ob­
szernym wstępem Adama Ważyka,
gdzie znajdziemy nie tylko biograitę
Majgkcwskiego i omówienie charak­
terystycznych cech jego nowator­
stwa, lecz również głębokie i tralne
uwagi o poezji w ogóle oraz należyte
podkreślenie światowego i historycz­
nego znaczenia niepowtarzalnej twór,
czości autora „Dobize'.

„Z perspektywy czasu — pisze Wa-

ży„ w p.zedmowie — ukazuje się w

treści, patosie i stylu oiatorsK.m
twórczość Majakowskiego — na,do-
biiniejszy wyraz owych lat bohaier-
sk.ch, okresu pierwszy zwycięskiej
rewolucji proletariackiej, ayk.atury
proletaiialu i budowy potężnej iwier-

dzy socjalizmu, która — po niedługim
czasie — w walce z iaszystowsklm
imperializmem miała zadziwić świat".

Omawiając poetycką działalność
piewcy i herolda Rewolucji Listopa­
dowej, Ważyk zwraca m. in. uwagę,
że choć „skupiony prawie całkowicie
na sprawach publicznych, Majaków,
ski nie oddzielał jednak tych spraw i.d
sfeiy życia osobistego, chwytał i

szczególnie podkreślał związki między
życiem osobistym jednostki a prze­
mianami rewolucyjnymi kraju".

Droga ewolucji twórczej Majakow­
skiego uw.doczniona jest w przedmo­
wie Ważyka zwięźle, lecz dokładnie.
w sposób doskonale orientujący czy­
telnika. „Wiersze wybrane" Majaków
'skiego — to bardzo cenna i pożądana
pozycja literacka, która trybem bez­
pośrednim i — powiedziałbym — po­
glądowym, zbliża nas do istoty twór­
czości Majakowskiego ukazując po­
przez tę niezwykłą twórczość swoiste
źródła i znamienne rysy poezji ra­
dzieckiej w ogóle.

•) Włodzimierz Majakowski. Wiersze wy­
brane. opracował i wstępem opatrzył Adam

Ważyk — Warszawa, Sp. Wyd. „Książka"
1043.' Str. XXII I 106.

iS llpca 1948 r. wyjechała z Pragi 148 f schowa brygada pracy do Szczeci­
na. która pomagała w budowie perlu. Na zdjęciu widzimy odjeżdżającą

brygadą.

♦ VZVPEENIAJ SWĄ WIEDZĘ.'
Czytcj i prenumeruj fac!?rwo czasopisma ra&ieslce

i tihtzlny: Socjalno ekonomicznej
Społeczno-politycznej
Geografii i geologii —

.,

Przyrody — Ma.ematyki — Fizyki — Chemii
Techniki r- Przemysłu — Budownictwa

Transportu — Łączrcdci
Rńnictwa i Leśnej gospodarki
Gospodarki rybnej — Weterynarii
Medycyny — Biologii — Fizjologii

Prefromeratę oraj zamówienia na pojedyncze egzemplarze prryimuje:

R. S. W. „PRASA" - WYDZIAŁ KOLPORTAŻU
Oddział w Krakowi o - ul. Wiślna 2,1 p.

Telefony: 544 79, 502-48
Wiulklt „mówienie, wpięty I korespondencję dotyczącą pluń radzieckich pros.au

kierować na powyższy adres. 242-K

Evdos Juannides w swojej kores­
pondencji z. Grecji pisze o pracy
na terenach wyzwolonych i o roli
kobiet greckich w walce narodowo­
wyzwoleńczej. W korespondencji tej
czytamy m. in.:

Życie w oddziałach Armii Demo­
kratycznej jest ciężkie i kobiety
nieprzyzwyczajone do trudów życia
obozowego mogłyby się łatwo za­
łamać. Dowództwo At m i Demokra­
tycznej wydało nawet wezwanie do
kobiet, aby opuściły frontowe od­
działy i poświęciły się pracy, która

bardziej by im odpowiadała. We­
zwanie to jednak nie odn osto ża­
dnego skutku. Kobiety Walczącej
Grecji chcą tak samo, jak ich ojco­
wie, mężowie i bracia, walczyć o

wolność swego narodu z bronią w

ręku.
Przykładem działalności kobiet

greck ch są trzy siostry, które spot­
kałem w czasie swoich podróży:
F.loida Marikka i Alexandra. Ma-
rikkę spotka’em we Wschodniej Ma­
cedonii. Jest ona porucznikiem Ar­
mii Demcdrratycznej i już dwukro­
tnie została odznaczana za męstwo
Elni.da, 18-!etnia dziewczyna od
dwóch lat już walczy w szeregach
Awnu Demokratycznej. Niedawno,
gdy jei dowódca oddziału został za­
bity, Flnida objęła dowództwo nad
40 ludźmi i przez cały tydzień n-o-

wadzńa ich do watki. W czasie bi­
twy Flnida została ciężko ranna i
odwieziona do szpitala. Lekarze za­
bronili jej powrotu na front. Gdy
oznajmiono jej o tej decyzji, łClnida

rozpłakana się. ale. teraz uczy się
w szkole pielęgniarskiej. Ałexan-
dra, naim'odsza z trzech sióstr, bo
licząca zaledwie 16 lat, została ran­
na już w czasie p’erwszej patycz­
ki, blis’-o Sa’onik. Musiano jej am­
putować nogę. ..Jest to cena któ­
rą mus’mv zan’acić za wo’noś':“ —

powiedziała doktorowi, który jej o

tym ozna'mił.
Wiele z kobiet. b’orącvch udz’ał

w walkach Armii Demokratycznej,
zna wojenne rzem osło od dawna.
Przed tym, n'm wstąpiły w szeregi
Armii Demokratycznej, były one

członkami EPON, demokratycznej
organizacji młodz.eży greckiej. O-
becnie najwyższa stopniem w Ar­
mii Demokratycznej jest Klonike

Papadopoullou, 21-letnia ochotnicz­
ka z Północnej Tesalii, która od
dwóch miesięcy już jest kapitanem.
Kilkanaście kobiet jest obecnie na

spccialnym kursie oficerskim.
Żołnierze Armii Demokratycznej

lubią swoje towarzyszki broni. ..Ko­
biety greckie w szeregach A^mii De­
mokratycznej — powiedział mi je­
den z wyższych oficerów — nie

rzadko prześcigają męstwem i od­
wagą swoich towarzyszy".

*

A jakżeż wygląda stanow'sko ko­
biety radzieck!oj? Poprzez chiński
mur, którym rządy sanacyjne
starały się odgrodzić nas od ZSRR,
skąp© doc srały do nas s'owa praw­
dy o życ‘u kob ety radizeoklej w

młodym państwie socjallslyczn-m.
Kobieta ta — żona : matka, robo­
tnica i chłopka, lekarka i nauczy-
c‘ellka — była dl-a nas wielką tajem­
nicą. W ciągu 30 z górą lat is ne-

n’a Zwćejzfru Radź*eok!ego wytwo­
rzył się tam nowy typ — kobiety o-

bywatelki.
N'ezm‘erzene tereny państwa so-

cjaFzmu zamkszkuje ponrd 90 m'l.
kobiet różnych narodowości. Ne-
które z ńch widzieliśmy w Polsce.
Jakież jednak są te inne, których
nie widzieliśmy? Kobieta radziecka
um'e przodować w pracy, a jedno­
cześni wzeowo wychowywać dz:ec,i
i być. orzys’ow’r<wo dobra «c.snody-
n.’ą. Kobiety w Zwią-fcu Radzieckim

pracują we wszystkich zawodach,
rt’e ustępując swym kolegom-męż-
czyznom.

N'eograńczone możliwości stoją
nrzed młoda dziewczyną z kołcho­
zu czy wielkiego miasta; przy wy­
boje zawodu zastanawia się ona

nad tak’m.- parsrektrwam-’. które ńe
przychodzą nawet dq, głowy dziew-
cz-tom w k^aiaćh kgńtaFsćyczpych.
Może zostać g»«’og:em. poszukują­
cym nowych źródeł nafty: może kte-
rować cb7.'v-watęir;”im asfr-nnonfcz-

nym za kołem rodb:eguncwym lub

Wysfęp z przygodami w Brukseli

clurcM owi urzrano oraMi Bis
naszpikowany stęchlymi frazesami

Na zakończenie kongresu tzw. Ru­
chu Jedności Europejskiej w Brukseli

założyciel tej organmej', będącej je­
dną z mambailows&ich „przybudó­
wek", Wineton Churchill postanow i
wygłosić do Belgijeżyków przemówię
nie pod otwartym n’ebem. Jako m ej-
sce tego gcścir.nego występu, wybrał
sobie Churchill — g eł-dę brukselsirą,
ściślej mówiąc — schody przed gma
chem giełdowym. Był to wybór bar­
dzo trafny — właśnie giełda 'es.t na>’-

odpowiednieiszym mie ecem dla popi­
sów starego podżegacza wojennego.

Ale przebieg gośc‘nne~o wyp‘npu
bvł niezbyt fortunny. Zaledwie Chur­
chill rozpoczął recytować stare i o-

grane frazesy, zebrany tłum zajął
względem brv'v'skego krasomówcy
postawę wyraźnie n:eprzy’azną. Pod
adresem Churchilla i jego „Ruchu
Jedności Europejskiej" rozległy się
wrogie okrzyk', a jednoczesne posy

pal się na głowy zebranych deszcz u-

lotek prolestujących przeciwko intry­
gom i matactwom podżegaczy wo­
jennych, których p. Churchill jest —

„jak wiadomo" — najbardziej „zasłu­
żonym" przywódcą.

Rozmowa dyplomatyczna
przy whisky

w Al. Szucha
Pcd takim frapującym tytułem opo­

wiada „Życie Warszawy" his*orię u‘
cieczki z Polski pana, który przez ja­
kiś czas odgrywał w Pclsće pewna ro­
lę w tzw. „eleranckim św’ecle '.

Jeszcze w maju ub. r. , Głos Ame­
ryki" i BBC nadały oryginalne słu­
chowisko.

Była to dziwna mieszanina todza-
jów i stylów; i sensacyjność holly­
woodzkich trlmów kryminalnycn i t.a.
iwność bajeczki dla małych dzieci, i

sentymentalne akcen.y „narodowej
traged.i" twórczości naszych emigra­
cyjnych wieszczów w rodzaju Hemara
i romantyzm Karola Maya. Historia,
iak iuż zaznaczyliśmy, była udrama­
tyzowana, tj. podzielona na tole i o-

degruna tak, jak np. traged a szekspi.
rowska przez zespół amatorski w

przedwojennym Pikutkowie. Wszyst­
kie glosy były nabrzmiałe bólem. W
dramacie występował m. in. pewien
leśnik, u którego Mikołajczyk znalaz'
schronienie i który go poznał mimo
przebrania. Całość zaltoń -zyła się efe.

I ktownym okrzykiem p. Mikołajczyka-.

uprawiać plantacje ryżu w Uzbekl-
stańie; może budować elektrownie
lub zakładać nowe mTasta; może zo­
stać, operatorem filmowym lub ka­
pitanem satku... Wszystko stoli

przed nią otworem!

Wychodzą za mąż młodo i są naj­
lepszym’ żonami i matkami. Są do­
brym’ gcsnodyn’am’. Gotują wy-
śrńeńńe: nie ma chyba kobiety w

ZSRR, choćby najbardziej zapraco­
wanej i zajmującej naiwyżsre stano­
wisko, która nie m’aTabv swo'eh
w'asnych, wyjątkowych p^epsów
na c'asto lub kontku-y... N:e zm-

dza się też n'gdv z tw'erdzeńem. że
kobieta rMnrtecf-a ..nie nm> s'ę u-

berać**. Czamcb^we Ukra*nk’, e-

leganckle smukłe len'ngradkf,
wdzięczne Gruz’nkf, ońsyw-na przez
podróżnych z całego św‘ata. ma’ą
nie mniej czaru niż... warszawianki.

Tylko m^ó’ ncśw:ecaja m-fei trasu
— i pieniędzy — kaprysom mody.

Umeją za to wykorzystać każdą
wolną chw*'’ę w bandsrej użytecz­
nych ca’ach: w’działam szoferkę
c’eż.arów'r.! w Kijowie czytającą na

pootojn Balzaka: wtndzddka w ho­
telu „Moskwa**, w przerwach m’edzy
jedną ja^da a druga czyta.. Mau-
nhzsańa! Snytałem ją. d1acze'Tr> ńe
Majakowskiego lub Go-kfego. Odno-
w'edz:ała mć snokńńe: „Bo ich już
dawno przeczytałam".

Sncko'na. uśrńechńęta. n’?dy ńe
narzekająca na drobne n:ewygody.
dz'elna i pracowita, św!ado.ma i pe­
wna swych nrgw i o’'ow'-"’-ów —

oto jaka jest nasza najbliższa są­
siadka, kob!eta radńecka.

Trzeba było dopiero silnych i do­
brze uzbrojonych edziałów polbryij-
nych, by odepchnąć demonotnrący
tłum od gmachu geldy i umożliw’ć
w ten spccób p. ChurchMlcwi detooń-
cze-.ie crato,oskiego ponisu

Jak wynika z powyższego, sędziwy
wódz reakcji międtzyne<rcdowej nie

jest już prorokiem ńe tylko we wła-
snvm kraru, ale i na obczyźńe. Chur­
chillów**: „Ruch Jedności", wrrrera-

ny gorliwie przez „socjalistów" typu
Bevina, Bkima i Snaak*', nie tylko n'e

wywołał „iednościowych oddźwię­
ków" wśród B"irlińczyków, leoż wna-et

przeciwnie, skłońł ich do manifesta­
cji przeciwko temu „ruchowi", dążą
cemu w istocie do rozbicia Euk?dv.
Nie dziwmy się temu woale Naród
belgijski coraz dotkliw'ej 1 dokładniej
poznaje na własnej skórze, jak’e są
cele i skutki imnemalizmu amerykań-
sk'eęo i jak niebeznieczna jest dzia­
łalność jego europejskich agentów.

Narciarze, zdobywajcie
Odznr ę Górską

PZN w sezonie 194S

„nareszcie granica niemiecka — jes­
tem wolny".

Otóż według tej ślicznej historyjki
ucieczka Mikołajczyka ciemną nocą
poprzez góry, lasy, pola — hej, łza
się kreci — udała się dz‘ęki trzem
czvnnikom:

Czynnik 1) ciemność nocy.
Czynnik 2> szlache‘ne serce leśn’ki.

Czynnik 3) Niemcy.
„Życie Warszawy*' u-rpełria tę me

lcdremaiyc-ra wersję kilku konk_et-
nymi faktami. <

„Otóż w drugiej połowie paździer­
nika 194/ r. — pisze „Zycie Warsza­
wy — nie jesteśmy pewni, czy było
to 16. TH czy 1S pażdziern.ka — u p.
Mikołajczyku zapowiedział swą wizy­
tę pewien cudzoziemiec — nazwijmy
go na razie p. X. Został on natych­
miast przyjęły — wiadomo przecjeż,
że Mikołajczyk miał sentyment do
Anglosąsów.

Owego dnia w mieszkaniu p Miko­
łajczyka przy Al. Szucha zjawił się
wytworny mężczyzna w średnim wie­
ku, dość wysoki, łysawy szatyn z wą­
sikami, w nienagannie skrojonym gar-

Co pisx.e
FKASA

ZAG RANICZNA
Los Samuela Deana

GAZETA „DAILY WORKER"

przytacza charakterystyczny przy­
kład syjuacji mes pcocujących
w USA.

Samuel Dean prac wał w f bryc„
obróbki drzewa, należącej dc to­
warzystwa „Braci Slccjm'. Zara­
biał 3G dolarów tygodniowo. Miń
żerne i tro- e dzieci. Przy obecnych
cenach produktów, żeby wyżywić
rodzinę potrzebował co najmEfej

55 dolarów tygodniowo. Wiązał
koniec z końcem w ten spocób, że

kupował produkty na kredyt, w

©klapku nolei ącym do przcdcćę-
blorstwa, w którym pracował.

Dean zadłużył sće nie tylko w

sklepiku. Przed trzema laty pedip;-
64,1 z pewną .osłyŁucją kredytową
umowę, na mocy której miał do­
stać na raty maierśaly budowlane
na budowę domu. Ceny tych mate­

riałów były o 30 proc, wyżaue od
cen rynkowych.

Kiedy Dean wydał swoje skrom­
ne oszczędności, posłał do pracy
żcine i starszego 14-lelniego syna.
Niekiedy udawało :m się otrzymać
pracę i przynieść do domu trochę
pieniędzy. Dzieci Deana prze_ta'y
chodzić do szkoły. W maju Dean
złamał rękę i został wyrzucony z

fabryki. Jego dom i rzeczy zostały
sprzedane z licytacji na pokrycie
długów. Samuel Dean nóe znlćcł te­
go c.osiu i zmarł, jego żo-na i (toieoi
poszły po prośbie.

Los Samuela Deana jest losem
wielu milionów amerykańskich łu­
dzi pracy, żyiących na kredyt, o

plątanych mackami przeróżnych
instytucji kredytowych. Z nasta­
niem kryzysu, kló-ego groźba za­
wisła już nad USA. mil ony Dea­
nów pozostaną bez pracy, a wraz z

nią utracą swój dobytek, słano
wlący w rzeczywistości własność

firmy, sprzedającej wszystko na

raty.
„Da'lv Worker” porównuje dzia­

łalność amerykańskich spółek kre­
dytowych do sztuczner-o oddycha­
nia tlenem: zeb'eg ten sty/ąr-a
złudzenie powrotu do zdrowia. a’e
tym prędzej prowadzi chorego do

grebu... i

70.000

kolaboracjonlstów
zwalnia francuski

rząd „trzeciej siły**

by dogodzić MRP
PARYŻ (P). W kołach zbliżonych

do minelerstwa sprawiedliwości u-

trzymują s'ę uporczywe pogłoski, ź®
rząd opracowuje projekt ustawy am­
nestyjnej dla kolaboracjonistów. U«
stawa ma dotyczyć około 70 tysięcy
osób, które współpracowały z Niem­
cami. Były min eter spraw zagranicz­
nych Bidani t rozpoczął na łamach or­
ganu partii ludowo-renubl‘ikańdk'®j
(MRP) — „L Aube" kampanię za am­
nestią dla Jcoiabocacjomistów. Należy
zaznaczyć, że obecny m nls er spra-
wiedl’woóc' Le-ccurt jest także człon­
kiem MRI

niturze. Gościnny p. Mikołajczyk nie

zapomniał o tym, że p. X-a należy
częstować mocnym whisky. W kolaih,
w których obaj panowie się obracali,
było bowiem wiadomo, że p. X. prze­
pada za tym szlachetnym trunkiem".

Rozmowa była bardzo m eresująca:
„P. X. najpierw tłumaczył p. Miko­

łajczykowi, że nie ma on właściw e

w Polsce już nic do roboty. Nikt nie

mógłby iego dowodzeniu odmówić ra.

cji. toteż p. Mikoła!czyk potakiwał ze

z-ozvm!eniem. Zgodził się również ze

zdaniem sweao rozmówcy. ż° wawie

swych mocodawców może s't’żyć <vi

tylko za granicą, zapytał więc jak to

zrob!ć.
Tu nastooił taki dialog:
MIKOŁAJCZYK: — ^Nie jest to

przecież takie łatwe".
PAN X.: — „Niech się pan nie boi,

nie jest to wcale takie trudne, jak się
panu wydaje. Istnieją przecież pewne
możliwości i ptzywileje dyplomalycz.
ne”.

MIKOŁAJCZYK-. — ,^a przecież nie

jestem dyplomatą".
PAN X..- — „To nic, ale ja jestem.

Zawiadomimy pana wkrótce, jak to

się wszystko odbędzie".
Z tymi słowami gość opuścił miesz­

kanie.

Zostawił p. Mikołalczyka z nadzielą
w sercu, sam zaś poszedł na naradę
w sprawie realizacji planu ucieczki.

Da’szy ciąg tel sensacyjne! historii

nastąpi. —‘
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Poradnie metodyczne
powstaną przy Domach Dziecka

Gzy tak być powtnno?
W sobotę 26 lutego tuż przed odej­

ściem z Krakowa pociągu osobowego
do Szczecina o godzinie 0.33, kon­
duktor w sposób bardzo niegrzeczny
i arogancki, ze specjalną złośliwością
wyrzucił z pewnego przedziału III kla­
sy cztery osoby, w tym dwie kobiety,
twierdząc, że przedział len jest zare­
zerwowany dla matek z dziećmi do
Jut ć.

Nie pomogło tłumaczenie, że prze­
dział taki winien być zarezerwowa­
ny na stałe, ze stalą tabliczką wzglę­
dnie, że kartka powinna być naklejo­
na zanim podróżni są dopuszczani do

pociągu ostrzegając ich przed wsia­
daniem do zarezerwowanego prze­
działu.

Konduktor, którego numer jest w

posiadaniu redakcji z ironicznym u-

śmiocłiem oświadczył, że miejsca mu­
szą być natychmiast opróżnione, a

kartkę jakąś naklejono na drzwiach
przedziału tuż przed odejściem po­
ciągu. Podróżni stanęli wobec konie­
czności wtłoczenia się do przedziałów
całkowicie już zapełnionych. Jeden

3 podróżnych zajął wobec tego miej­
sce w klasie ll i pociąg ruszył. Po­
dróżny ów nie miał więc możności
dać znać konduktorowi, że przesiadł
się do klasy 11 z biletem klasy III.
Ledwie tylko pociąg ruszył, do prze­
działu II klasy wszedł ów arogancki
konduktor i oświadczył pasażcr.wt,
że ponieważ zajął miejsce w klasie
II. musi za podróż do Katowic dopła­
cić 333 złotych (zami-ast normalnej
dopłaty 133 złotych). Sprawa oparła
s’c o d.yżurne-o ruchu w Katowicach,
który nie znając jej pełnego przebie­
ga. porodził pasażerowi, by zapłacił
owe 333 złotych, w przeciwnym wy­
padku będzie musiał wnieść sprawę
sądową. Pasażer dla świętego spoko­
ju zapłacił.

Postępowanie konduktora wydaje
się nam wybitnie niewłaściwe i po­
lega ące na zwyczajnym szykano­
waniu podróżnych. Wszyscy konduk­
torzy powinni być pouczeni o tym
Jak należy postępować wobec podróż
nych, którzy nie chcieli popełnić żad
nego nadużycia i zostali zmuszeni do
p-zesiadania się tuż przed wyrusze­
niem pociągu przez niedbałe wykony­
wanie obowiązków właśnie przez o-

wych konduktorów.

Obrady kierowników domów
Na wczorajszej konferencji Kierowników Domów Dziecka Kurator

Okręgu Szkolnego Krakowskiego i dyr. dr Pawlicowa oraz Naczelnik
Wydz. Opieki nad Dzieckiem omówili szczegółowo spiawy związane
z wychowaniem dzieci, z usprawnień iem pracy na odcinku gospodarczym
oraz z rozszerzeniem opieki nad

Oprócz bibliotek młodzieżowych
zakładane będą dla wychowawców
specjalne b blioteki pedagog .czne i
prenumerowane fachowe pisma.

Przy kuratoriach otwarte będą
poradnie metodyczne, których ce­
lem będzie doraźne udzielanie in­
formacji i instrukcji oraz udzielanie
pomocy w trudność ach na jak e

napotykać będą Domy Dziecka w

rozwiązywaniu zagadnień wycho­
wawczych

Niezależnie od tych form kształ­
ceniowych przewidziane jest cen­
tralne szkolenie kierowników Do­
mów Dziecka, wychowawców i in­
tendentów

V7 związku z coraz to bardziej
występującą masowością opieki nad
dzieckiem Ministerstwo zorganizo­
wać w Krzeszowicach Wyższy Kurs
Nauczvcie',ski z grupą wychowaw­
czą. W 1950 r. kursów takich będzie
w Polsce 4.

Uczniowie ostatnich lat liceów
pedagogicznych będą również two­
rzyć kadry przyszłych wychowaw­
ców, a liczne kursy tworzone przy
organ zacjach młodzieżowych uzu­
pełniać będą braki w tych kadrach.

młodzieżą.
W Lądku-Zdroju został otwarty

6-cio miesięczny kurs dla wycho­
wawców. Jeśli do tych kursów do­
damy kursy korespondencyjne to

przekonamy się, że omeka nad
dzieckiem otrzymuje nową formę,
przechodzi do stabilizacji i pełnej

WIT

9
^.musimy wyraźnie
podzielić świat na

dwa bieguny: po je­
dnej stroiiie kapita­

lizm... i ucisk kobiety, —

po drugiej walka o pokój,
wielka twórcza praca, pod­
niesienie kultury i szczęścia
człowieka*1.

.Interesujące szczegóły o ży­
ciu i walce kobiety — v

zwityffi. u z Międzynarodowym
Dniem Kobiet, przy­

nosi
numer1 S tygodnika WUB
» KOBIETA «

264 e

w Krakowie
realizacji zagadnień wychowaw­
czych.

W ciągu następnych dni rozpraco­
wane zostaną przy pomocy refera­
tów i dyskusji najważniejsze pro­
blemy i formy pracy wychowawczej.
Najbliższe referaty to „Współpraca
Domu Dziecka ze środowiskiem"
(świetlice) ob. Gustkowi-z Józefa
kierownika Domu Turnusowego w

Zakopanem oraz .Udział dzieci z

Domów Dziecka w organizacjach
społecznych" ob. Gsllnera Wilhelma,
słuchacza WKN w Krzeszowicach.

Zjazd Kobiet
zrzeszonych w Z. Z.

pracowników samorządowych
Przed kilku dniami odbył się w

Krakowie zajzd kobiet, zrzeszonych
w Związku Zawodowym Pracown.-
ków Samorządu Terytorialnego i
Użyteczności Publicznej okręgu
krakowskiego. Celem zjazdu było
wprowadzenie kobiet w nurt prac
związkowych i dokonanie wyboru
Rady Okręgi1.

Po zagajeniu zjazdu przez ob.
Krehlikową i powołaniu prezydium,

Okradali
garbarnię

Sądem Doraźnym stanęli
Piotr Tatara i Władysław

oskarżeni o kradzież dwu-
Garbarni nr. 1

Przed
wczoraj
Szwed,
chrom’anu sodu w

w Krakowie.
Dnia 14 stycznia

trzymał w okolicy
nosącą pokaźnych roanrarów paku­
nek, w którym po zrew dowan u

znaleziono 18 kg dwuchrcra anu so­
du. używanego do garbowania skór.
Podczas przesłuchana stwierdzono,
że zatrzymaną jest Genowefa Tala­
rowa, żona strażnika przemysłowe­
go Garbami nr. 1.

Tatarowa tłumaczyła się. że dwu-
’h-om'an nabyła u nieznanej hand­
larki, aby potem sn-zedać go pokąt­
nym garbarzom w Zembrzycach.

W toku śledztwa okazało się że
dwuchromian został skradz’o>ńy
nrarz jej męża P'otra z magazynu
Gc-bam; w grudnu i stycznu.br.

Tatara wraz z drugim straźrrlrem
"zwadom, stanowili „sarółke". z tvm,
że Ta‘ara brał dwuehrornan z ma-

patrol MO za-

fabryk: kobetę

gazynu, a potem podczas zmiany
warty w strażney, przerzucał go
przez ołot Szwedowi, który następ­
nie ukrywał skradzicny przedmiot
w domu.

Sąd wymierzył Tatarze karę 5 lat
więzlen.a oraz utratę praw obywa-
telsk.ch na iat 5, zaś Szwedowi 3 la­
ta więzienia i uiratę praw na 4 la­
ta, motywując wyrok tym, ze nie
tylko działali na szkodę fabryki,
ale również pośredn o uprawiali sa­
botaż gospodarczy, sprzedając dwu­
chromian pokątnym garbarzom.

Rozprawie przewodn czył dr Do­
brzański, oskarżał prok. CJna. bro­
nili: Tatarę — dr Pcczenlk, Szwe­
da — dr Myszkowski.

do którego weszli przedstawiciele
PZPR, okręgowych władz związko­
wych i delegatka Zarządu Główne­
go ob Lachowiczowa. ob. Banasio-
wa krótkim przemówieniem uczci­
ła niedawną reczn cę powstan’a
Armii Czerwonej, po czym ob.
Mrugacz podkreślił doniosłą rolę
kobiety w budowaniu socjalizmu Po
odegraniu hymnu radzieckiego i
Międzynarodówki przez ork estrę
pracowników tramwajowych, dele­
gatki przystąpiły do właściwych
obrad zjazdu.

Ob. Lachowiczowa wygłosiła ob­
szerny referat o sytuacji kobiety w

Polsce ludowej i konieczności jej
udziału w ruchu związkowym, a ob.

Krehlikową — referat organizacyj­
ny.

Nad obu referatami wywiązała się
ożywiona dyskusja, w wyniku któ­
rej zebrane powzięły uchwałę wy­
trwałej pracy nad pogłębianiem
ideowej łączności z PZPR i z ma­
sami związkowymi, o uaktywnieniu
kobiet i młodzieży i rozwijaniu ich

politycznej i społecznej św*adomo-
ścL (Drew)

STÓW. SAMOPOMOCY DORAŻ.
NEJ, Kraków. Rynek Kleparski. L. 13

przyjmuje nadal nowych członków

Zbytek skromności

Tak się już utculo. że wszystkie pie­
karnie naklejają etykietę firmową
na Chlebie, wychodząc ze słusznego
założenia, że należy się reklamować
otwarcie.

Zgoła odmiennego zdania jest pie­
karnia przy ul. Ludowej 6, która wi­
docznie przez skromność um'eszcna
etyk'etki... wewnątrz chłeba, o czym
przekonano się wczoraj w stołówce
„Czytelnika".

Skromność rzecz chwalebna, droga
załogo piekarni przy ul. Ludowej.
Wszelako w chlebie można ocenić ją
wręcz odwrotnie.

dla młodzieży szkol-

muzyka eym^on.cana.
(Kr.).

Wykonawcy:

aa dzień marce

środa

wodawi.u".

godz. 19.15: ,,Lekkomyślna

^MEATRY "adz,eS
1.^. . nu b owuckiego, godz. 17

demia z okazji Dnia Kobiet; godz. 19

sio try”. -

Teatr Stary (duża sala) godz. 19

ntans z

(mała sala)
s.cedra”.

T«atr Młodego Widza RTPD, godz. 12:

„Królowa śniegu”.
Teatr Scala, godz. 19.30: „Hej Bcfra Rlba”.
Tc itr Rapsodyczny, godz. 19: „Pan Ta

deusz”.

na dzień 8 marca

KURSY SAMOCHODOWE
Kr -'-*-/ — Ki*u:m'cz-i 14. — Tei. B3S-73

WPISY na najbtiszf Iran «• inla 19 Karci kr.
258-K

Zguby i kradzieże

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
W myśl art. 86 dekretu z dnia 23.1.1947 r.

o egzekucji administracyjnej świadczeń pie­
niężnych (Dz. U. R. P. Ńr. 21. póż. 84) —

4. Urząd Skarbowy w Krakowie podaje do
ogólnej wiadomości, że celem uregulowania
należności podatkowych — odbędzie się w

dniach 10. III. do 14. III. br. cd godriny 10
do 12-tei sprzedaż różnych
jętych u:

1) Wo.i.aaowicz Roman —

ul. Dietla 35.................
2) Jukierski Stefan, ul.

Krakowska 30 ....

8) Papkiewicz Janina, uli­
ca Krakowska 30 . . .

4) Leśniak V7ładyslaw, —

Plac Wolniea 4 .... w dniu 14. III.
5) Wyrobiee Franciszek,

ul. D:etla 107................. w dniu 11. ILT.
6) Lassek Antoni. Dietla 61 w dniu 11. III.

Cena wywołania wynosi 50 proc, sumy
szacunkowej.

Ruchomości można oglądać w miejsca
i czasie wyżej podanym.237„Ś Nacżelmk Urzędu

ZGUBIONO pamiątkowy ze­
garek duński złoty DOXA,
ofzo’;i-ca Sukiennic. 3 marca,
godz. 17. Wiadomość telefon
533-28. Wysctka nagroda,

260-g

ZGUBIONO legitymację
Sokoły Nauk Politycznych
U. J. Nr. 35/47'48 na nazwi­
eko Dudzlaszók Marian. U-
nrasza rię o zwrot Grodzka
8. 261 g

I
I

ruchomości za­

w

w

w

dnia 10. III.

dnia 12. LII.

dniu 12. III.

Różne
CHANA Englander ur. 1919
w Tairnowic, córka Mech-a i
GIzeli z d. Baldiager uzyska­
ła w Wo‘ewódzłwie Krako­
wskim zezwoleń e na zm:a

nę nazwiska, imienia na Ma-
gońska Anna 262-g

NACHT Markus, syn Joela
i Sary z d. WelćCng, unedz.
w Krakowie, zamieszkały w

Krakowie otrzymał zezwole
n;e Zarządu Miejskiego w

Krakowie na zmianę imienia
Markus na Marek,

263-g

S2YFKA NAPRAWA OBU
WTA warsztaty Spółdzielni
Inwalidów Wojennych —

Kraków, Gertrudy 7.
214 K

Uciecha: „Ludzie be2 skrzydeł” godz. 16.

18, 20.

Apollo: „WieTfe nadxeje”, godz<> 15.16,
17.45, 20.15.

GJrńsk: „Narzeczona z Turkmenii”, gedz.
15.30 17.30, 19.30.

Sziuka: „Radziecka Uknaina", godz.
18, 20.

Świt; „Przygoda na wakacjach”, godz.
18, 20.
Wai.da: „Rudzielec * godz. 16, 18, 20.
Watszawa: „Casablanka”, godz. 15.45,

20.15.
Wolność: „Iwan Groźny”, godz 16, 18,

Klfto Aktualności

Najnowsza polska kronika firnowa,
styczna
ki na

Kino
śwtetla

wyżej
ntrrl"—?? II JO

16.

16,

18,

20.

w sali kina „Sztuka
Arty-

porcelana. Wrotki mcholubne. Sztu
lodzie. Godz. 12, 13. 14.
Oświatowe u! Garncarska I wy
codziennie progrem akiua noścj jak

God?. 16.15, 17.45, 19,30 Poranki w

Uys.awa prac Plolra Michałowskiego, Mu­
zeum Narodowe, Sukiennice, codziennie w

godz 10—U

Wystawa ciemA la artystycznego naro­
dów słowiańskich w .Muzeirn Przem

Smo’eńsk 9

Wystawa
styków. —

bezpłatny.

Artret
codziennie od godz 10—14

Zbiorowa E. Krcby Dom Pla
codziennie godz, 10—18 Wstęp

koncert
Caeska

Na fali PZZ (Kr.). 14 .00: Mu­
zyka hiszpańska. Wykonawcy: Helena
Hrabi Szałkiewicz (śpjzw), Emil PLipo-wski
(skrzypce), Jerzy Gaczek takomp.); 14.30;
Koncert życzeń (Kr.); 16.45:

szachy”; 17.00: Mode*;t
w 110 rocznicę urodzin,
muz.; 18.30: V Koncert z

wydanie dzieł Chopina”,
fortepian); 21.CC: „Opowieść o Chopinie”
A. Czarlkowskiego (cdc. 3); 2140: Montaż
z pism Juliusza Fuczika; 22.00: ,.Do tań­
ca” — gTa Orkiestra Taneczna P. R ;
22 45: Czeska muzyka wokalna (pły<-y)
(Kraków).

Komutt kattf
LIGA KOBIET, Zarząd Wojewódzki urzą

dza. kursy szkoleniowe z zak-esu gos-po-
da.atwa domowego. Kurs rozpoczyna się 14
bm. Zapisy przyjmuje sekretariat Ligi, —

Karmelicka 51.
P^.NSIWOWA SZKOŁA UMUZYKALNIA­

JĄCA w Krakowie. urządza dziś,
o gedz. 19 w auli, ul.

cję, którą omawia prof.
czewska. Bilety wydaje
w ęodz. 10—12 i 15—17.

OŚRODEK DYD..KT.-NAUK. TOWARO-

ZN-.V.STWA donosi, że dnia 10 bm. odbę
dzie się miesięczne zebranie w sali Rynek
Główny 16, m. 15, o godz. 18.30. Obecność

uczących obowiązkowa.
DNIA 10 MARCA BR., o godz. 17 odbę­

dzie się odprawa Rad Zak adowych i Dele­
gatów Związku Zawodowego Pracowników

Przemysłu Spożywczego w sali konferen

cyinej OKZZ, Rynek Gł. 34, I. p.

„Gromy w

Mięso gskj —

Aud. alowno-

cyfcju: „Żywe
gra Jan Ekiei

8 bm.,
Basztowa 8, aady
di Stefania Łoba
sekretariat szkoły

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr Szelc Stanisław

Kopernika 23, teł. 548 30.
We wszystkich innych nagłych zachoize

niech w nocy należy wezwać .ekarza dy
żurnegc z Ubezpieczalm — tei 570«7d

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE-

GO: Spółdzielnia Pracy .Dentyatyka
' ulica

Krupnicza Ita od 8-12 Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienia

DYŻUR APTEK. Kalwaryjaka 27, Dietla

75, Grodzka 17, Madahńskiego 7, Karmeli-*
cka 9, Rynek GL 42, Krowoderska 74, Plac

Matejki 20

Z ekranu

„RUDZIELEC"
(Procł. francuska)

Film ten ma wysoki poziom arty­
styczny, ale wydźwięk społeczny ra­
czej ujemny. Nienawidząca się wza­
jemnie rodzina, matka, znęcająca się
moralnie nad niekochanym dzieckiem,
ialsz, zakłamanie, obłuda. tortury
moralne biednego chłopca, który w

rozpaczy próbuje nrrwet samobój­
stwa — to tlo, na którym scenarzy.
sta i reżyser wycyzelowali bardzo
ciekawe sylwetki psychologiczne. Oj­
ciec (Harry Raur), samotnik, znę'c-
ny psychicznie pożyciem ze znienawi­
dzoną żoną matka — typ patologicz­
ny, wreszcie chłopiec „Wiewiórka" —

wszyscy grają świetnie, z głęboką i

prze;mulącą prawdą życiową.
Atmosfera prowincji francuskiej,

widoki, nastroje wszystk > to zosta­
ło świetnie w ii'mie zrobione, reży­
sersko na naiwyższym poz:omie —■
zresztą robi! film nie byle kto, bo
Jufien Duviyier.

Społecznie jednak film jeot raczej
szkodliwy, nie ukazuje bowiem Im

kiegoś wyjścia z tego grzęzawiska
rodziny w rozkładzie i zostawia wi­
dza w nastroju przygnębienia i bez­
nadziejności.

Słusznie też jest niedozwolony dla

młodzieży, której należałoby w kom

kluzji ukazywać jakieś pozytywne
wartości życia. Ocenić jednak na­
leży doskonałą robotę i artystyczny
poziom filmu.

H. P.

Kiedy i dlaczego
powstał Kraków?
Zespół różnorakich czynników,

które spowodowały w zamierzchłej
przeszłości powstanie najstarszego
Krakowa, jego sytuację topograficz­
ną, tudzież kształtowanie się jego
postaci i wzrostu aż do schyłku śre­
dniowiecza, stanowi jeden z najcie­
kawszych problemów badań history­
cznych. zajmujących od dawna sze­
reg uczonych

Problem ten w oświetleniu ostaL,
nich wykopalisk i najnowsze: anali­
zy źródeł omówi Prezes Towarzystwa
Miłośników hist. i zab. Krakowa,
prorektor U. J„ pref. dr Jan Dąbrow­
ski, w odczucie pt. „Geneza osady
krakowskiej". Odczyt ten wygłoszo­
ny będzie na 9 zebraniu naukowym
Towarzystwa w sali Muzeum Prze­
mysłu Art. (ul. Smoleńsk 9), w śro­
dę 9 bm. o godz. 18,30. Zebranie do­
stępne dla wszystkich.

Pracownicy Sądu
i Prokuratury

protestują
Z inicjatywy Krakowskiego ZZ Pra­

cowników Sądowych i Profcur®.cir-
skich w gmachu Sądu Apelacyjnego
odbyło się zebranie. Po praemówle­
niach prezesa Zw.ązku ob, Tadeusza
Królika oraz preiz. Sądu Apel. ob.
Kazimierza Rudnickiego zebrani u-

chwaljli rezolucję, w której wyraua-
ją protect przeciwko próbom zakłó­
cenia pokoju i przygotc . ywaniu no­
wej agresji wojennej pnzez iWJait an-

glcsa3kii.

Rozwój techniki

przyspieszy
rozbudowę kraju
Dnia 7 marca o godz. 13 odbyło

się w auli Akademii Górniczej w

Krakowie zebranie Wojewódzk.ego
Oddziału Naczelnej Organ zacji
Technicznej, na którym rektor prof.
dr Walery Goetel wygłosił referat
pt. „Rola techniki w Polsce Ludo,
wej", uwzględniając szczególnie
województwo krakowskie.

W obszernej dyskusji, która nastą­
piła po ręferac e, poruszano zagad­
nienia stanu przemysłu i techn ki w

Polsce. Plany rozwoju tych dzia­
łów. zagadnienie potrzeby nauki
technicznej oraz konieczność stwo­
rzeni w Krakowie i wojewódz we

atmosfery sprzyjającej rozwojowi
technik; — oto zagadnienia, wysu­
nięte przez dyskutantów. Do roz­
woju techniki przyczynią się niewąt­
pliwie: Partia, organizacje społecz­
ne, koła naukowe i fachowe oraz

ogół społeczeństwa.

Narciarze, zdobywajcie
Odzn' *

ę Górskę
PZN w sezonie 1949
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Migawki z „Pucharu Tatr"
— Nie ma Tatr polskich względnie

ttechoslowackich, oświadczyła ekipa
czechosłowacka w czasie pobytu w

Zakopanem. Są tylko „Tatry", które
aą wspólną własnością obu narodów.

*

Reporterzy radiowi czeskich i sło­
wackich stacji, są bardzo popularni
w Polsce. Rei, Maślankę znanego ze

swych audycji sportowych, poznawali
sportowcy polscy, po kilku jego zda­
niach, zamienionych w potocznych
rozmowach.

Drugi z przybyłej trójki, redaktor
sportowy praskiego „rozhlasu" Ed­
mund Koukal — wyobrażał sobie Za­
kopane jako maleńką miejscowość
Uczącą kilka tysięcy mieszkańców.
Był mile zdziwiony „wóelkomiejsko-
icią" polskiej stolicy zimowej.

«

:■Saloranta Maire i Korka Inkzri,
ędwie zawodniczki fińskie, które wy­
grały bieg płaski '8 km, są robotni-
cami. Pierwsza jest prasowaczką pral­
ni miejskiej w Lahti, druga zaś toka­
rzem metalowym w miejscowości
Kotka.

*

Oprócz piękna polskich Tatr, za­
chwycali się zawodnicy zagranósnrji
również i... polskim jedzeniem. Tak
jakuwas■—mówili—nieje erę
nigdzie w całej Europie. Dobrze, do
wali i do syta.

Burmistrz Zakopanego mgr Jerzy
Uslupski, jest nie tylko dobrym go­
spodarzem, ale i dobrym kupcem. Na
konferencji prasowej, na której obe­
cni byli dziennikarze krajc-wi f zagra­
niczni, — burmistrz potraf'/ tok zain­
teresować gości pięknem Zakopanego,
ie zgpewn ł miastu reklamę w prasie
zagranicznej.

Marek Cjwarmcki Gniazdo
(Powieść

występku
rysunkowa)

i

21. Doktór Bugajski zaczął systema­
tycznie badać te: en walki.

Inżynier Kwieciński siedział na for
Helu, jak skamieniały.*

22. — Popatrz, piec jest uszkodzo­
ny! — zawołał doktór.

—• Gdzie? — spytał apatycznie inży­

„Z:\kopane cdd-aje wam wszystko
do dyspozycji, a od was chce tylko
kilkudziesięciu wierszy w waszych
dziennikach" — powiedział burmistrz,
— co oczywiście przyjęte zostało brar
wami.

»

Najelegantszą ekipą pod względem
ubioru, była ekipa węgierska. Czarne
spodnie narciarskie, czarne swetry z
emblematami państwowymi, białe koł­
nierzyki kcc-zul i czerwone czapecz­
ki oraz doskonałe buty narciarskie,
składały się na całość ubioru.*

Równie dobrze ubrani byli Czecho-
słcwacy. Granatowe spodnie, błękitne
swetry, białoczerwone czapeczki o-

raz skalandry przeciw śnieżycy.
Wszystko jednakowe, dobrze skrojo­
ne, budziło podziw u publiczności.*

Najpiękniej ubrani byli członkowie
ekipy Filmu Polskiego. Nowe buty
narciarskie, cz-apki i specjalne skalan.
dry oraz rękawice zdobiły — ża­
rn’ast narciarzy-zawodników, naszych

filmowców. *

Tylko Ka!andova i Moserova mo­
gły konkurować z naszymi paniami
pod względem urody. Biły ich jed­
nakże nasze zawodniczki: Kodelska,
Nacmickówna, Wawrytkówna i Gro.
cholska. i

♦
„Tata" Jarolimek, obecnie jeden z

głównych sędziów międzynarodo­
wych, był jedynym Czechosłowakiem,
który skakał przed wielu laty na sko­
czni zakopiańskiej. Było to w roku
lSł-22, Jego oceny przy skokach, spot­
kały się z pełnym uznaniem fachow­
ców polskich.

nier.
— Tutaj. Kafel odbity. Świeży ślad.

Czy to ty cdbrłeś?
— Nie ruszałem pieca — odparł

inżynier, nie podnosząc głowy.
*

23. —- To ciekawe... — monologowruł
doktór. — I są ślady-. Na podłodze

Świetnie lungowało biuro prasowe.
Każdy z dziennikarzy (oprócz swoich

zrobionych przez siebie notatek) ko­
rzystać mógł już w godzinę po kon­
kurencji z oficjalnego komunikatu,
który gotowy leżał w jego przydziela,
nej mu specjalnie, skiytce biura pra­
sowego.

*

Bardzo dobrze zorganizowane było
również biuro zawodów, informujące
wszystkich nie tylko o wyn kach, ale
wydające również biuletyny narciar_
skośniegowe, oraz podające wszel­
kie uchwały jury i kierownictwa za­
wodów,

*

Kodelska Teresa, to chyba jedyna
zawodniczka polska, która nie pa:i,
nie pije i... nie tańczy. Jest ona ab­
solwentką Szkoły Głównej w Warsza­
wie i Uczy 23 lat. Obiecuje ona osią­
gnąć znakomitą formę w roku przysz­
łym, kiedy będzie już wolna od e-

gzaminów j będzie mogła więcej tre­
nować.

Zet

Trzeba uerażka hokeistów

pulskich w Miskwie
MOSKWA. Hokećód poHecy roze­

grali trzecie z kolei spotkanie na te­
renie Związku Radzieckiego, maiac za

przeciwnika reprezentację Moskwy.
Rozegrany na etadicnie ..Dynamo''
mecz ten zakończył cię zwycięstwem
hokeistów radzieckich w stosunku 7:3.

B&kserzy radzieccy
w Krakowie

(aks) — V/ kwietniu przyjeźdź ją
do Polski pięściarze radzieccy, aby
rozebrać cztery spotkania bokser­
skie z naszymi reprezentacjami.

W Krakowie międzynarodowe za­
wody pięściarskie ZSRR — repre­
zentacja Związków Zawodowych
Polski odbędzie się na największej
hali, która znajduje się w fabryce
„Zieleniewskiego". Hala Zachodnia,

kawałki kafla i gliny... Kto dobierał
się do pieca?... W pewnej chwili spoj­
rzenie jego padło na intrygujący
przedmiot, leżący na dywanie—*

24. Była to duża fajka, pięknie rzeź­
biona. Doktór podniósł znaleziony
przedmiot.

gdzie odbędzie się to spotkanie po­
mieścić meże ponad 10.000 osób.

Dalsze trzy spotkania odbędą się
w Warszawie, Wrocławiu i Łcdzi.

Powyższe cztery spotkania pię­
ściarskie zorganizowane zostaną
przede wszystkim dla świata pracy,
który dotychczas nie mógł zobaczyć
prawdziwego boksu.

Dziorofki czeskie
c wcpóipracy spariewej
Pdskz-CzeiIłssłmcja

PRAGA. Stołeczne dzienniki cze­
skie omawiają w rui rykach sporto­
wych dotychczasowy rozwój stosun­
ków polsko-czechosłowackich w dzia­
dzinie sportu i wychowania fizyczne­
go. „Lidove Noviny" podkreślają, iż
w tej dziedzinie dccz’o do naj­
ściślejszej współpracy polsko-czecho.
słowackiej. Szereg wielkich imprez
sportowych, zorganizowanych na te­
renie Polski i Czechosłowacji po­
twierdził fakt, iż na polu 6portu i
wychowania fizycznego obydwa kraje
uczyniły wielki krok naprzód.

Dziennik „SyCbcdne SIovo" oma­
wia przeitfeg zawodów narciarskich o

„Puchar Tatr" w Zakopanem i stwier­
dza, iż odbyły się one pod znakiem

przyjaźni i braterstwa sportowców
polskich i czechosłowackich, którzy
uczynili wiele dla sprawy zbliżenia o-

bu narodów.
Dziennik ,.Prace" wita przedstawi­

cieli sportu polskiego, którzy w Ty­
godniu Przyjaźni Polsko-Czechosło­
wackiej gościć będą w republice i

wyraża życzenie, aby pobyt ich przy­
czynił się do dalszego pogłębienia
prawdziwego braterstwa, łączącego
oba narody.

Wymowny napis
Na boiskach piłkarskich w Po­

łudniowej Ameryce sr>otyka się czę­
sto nap sy ten treści: „Uprrs-a się
nie strzelać z rcr/clweru w kierun­
ku boiska w czasie zawodów".

— Czy to twoja łajka? — zapytał.
Inżynier przyjrzał się fajce i po­

trząsnął głową.
— Owszem, mam klika fajek. Ale

ta nie jest moja—

(Ciąg dalszy nastąpi)

Karol Kowalski

Kuiyneh pewnej pani
Roztrzęsiona, zadyszana
Lata z plotką już od rana.

Bo jej rzekła dozorczyni,
Odgarniając śnieg łopatą,
Że zapasy pilnie czyni.
Bo gorące będzie lato—

Dozorczyni zaś zwierzyła
Pewna pani tajemnicę,
Że narada się odbyła
Miesiąc temu w Kosfarice.

Tej narady plon obfity
Tajemnicą jest okryty.

Ale kuzyn owej pani
Tajemnicę przejrzał dla niej

I opisał należycie
W liście szyfrowanym skrycie.

Jeśli szyfr rozwikłać pilnie —

Można stwierdzić nieomylnie,

Ze Japonia z Urugwajem
Nienawidzą się nawzajem!

I Japoniec niespokojny
Z Urugwajem prze do wojny—

Więc co czynić? Każdy zgadnie:
Kupić wszystko, co pogodnie!
Sól i kawę, chrzan precelki,
Skórę, płótno oraz szelki—

Tak to kuzyn w Kostarice
Mimo morza i granice —

Może udział wziąć w pan’cel

Niestety nie wszyscy widzowie

stosują się do tego rodzaju ostrze­
żeń i dlatego gracz argentyński czy
urugwajski więcej od swego prze­
ciwnika lęka się widowni...

Zmiany reprezentacji
bokserskiej CSR

PRAGA. W sk’adarie reprezentacji
bckeercklej Czechosłowacji na m'ę-
dzypańolwcwe spotkanie z Polcką, za­
szły w ostatniej chrwlui cudacy. Mlctrz

olimpijski — Tocma walczyć będzie
w wadze półśrednlei. a ine:£ce iego
w wadze średniej z a' mle Svarko. W

wadze koguciej chorego Muzlaya za­
stąpi Macha, a wadzę półciężkiej
walczyć będzie O. Netuka,

KS ZZK OLSZA przeprowadza w miesiąca
marcu br. zaprawę gimnastyczną dla m!o«

dzieży żeńskiej i męskiej ,w wieku od 14

do 17 lat.

Uczestnictwo w zaprawie bezpłatne.
Zaprawa odbywać się będzie na sali ZZJC

przy ul. iw. FElpa 6, w godzinach wie­
czornych.

Informacje i wpisy codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 20

w Sekretariacie KS ZZK Olsza, Kraków, św.

Filipa 6, I. p.

(XXXIX)
Ale on stal tu, nieruchomy, zabierając się do odejścia,

* Otwartą dłonią, ze złotą dwudzlestofrankówką, nędznie
ubrany. „Dziękuję pani, rzeki. Są tu pieniądze i na walizkę,
ale my nie powinniśmy więcej się widzieć". Dłoń jego zam_

tknęła się na ludwiku, ściskał go jak broń. Pani Simonidze,
drżąca, powiedziała tylko przy drzwiach: „A potem?"

— Jest bardzo mało szans, proszę pani, albo przynajmniej
Wątpliwe. Gdy ocalę swą głowę...'

W demu pełno było kw'atów i pani Simonidze, gdy była
•ama, nie mogła już znieść ich w'dcku. Chodziła po miesz-

fcarJu, rada, że przyszło jej do gkiwy ogołocić je z kw/atów.

Zatrzymywała się przed lustrami. Mówiła do dziecka, którego
zapomn ała poolać spać: „Czyż ja jestem, Katiiuszka, taka

(brzydka, czy już taka stara?"

Na Gwiazdkę pan Derys przyrrósł Katarzynie dcenek lalki
• czterech pokojów, z mebelkami, talerzami:, cudo. Pani Si-

W*on’dze bardzo źle przyjęła ten podarunek i gniewając się,
Bte cho'ała. wedłe zwyczaju, postawić go wieczorem na pan­
toflach małej w kominku. Uznała to za głupie, doręczyła

wprest prezent Katarzynię i wobec zmieszanego pana Dś-

ryu wytłumaczyła córce całą mistyfikację świętego Miko­
łaja i Bożego Narodatmra, powtórzyła, że nie ma Boga, ani

św/flo-o Mikołaje,, lecz pomimo to Katarzyna powcina uści­
skać pana Dćrys i podziękować mu. Katarzyna wykona a to,
bardzo zażenowana, odwracając oczy, pedczas gdy pen Derys
bąkał, że to nie on przyniósł, tylko mały Jezw:k, za co zo­
stał wnrest narwany glrnoecn. pogniewał się, wyszedł czer­
wony jak burak i de.cał się cztery dni.

Potem zjawił silę, ba-dzo niepewny ; ratował kwiatami
i prezentami wyjednać sobie przebaczenie, czego pani Si-

mcciidze, która odcywała się do niego zawsze w sposób bar­
dzo l-ikcsważąey, ant mysiała mu odmówić, gdyż tegoż dnia
właśnie zaczęła się od rana nieprzerwana defilada dostaw,
ców. Grudzień jest móas'ącem rujnującym. Pan Dćrys błagał,
żeby mu wełno by’o zaprosić paną Smcndze z córką na

obal do duóoj rcnlauiracjć na bulwarach. Wyświadczyła mu

tę łaskę.
Pm' Simon'dre wysiadała tego wieczoru wspaniałe, a ma­

ła m'ała sdkienkę z taj samej taiły, co toaleta matki. Prcez

olmo zobaczyła karetę pana Derys. Ten wpadł do mieszka­
nia i pokojówka w txr--nijakim czopeczku unrzedz”a panią,
że panu mun'a’o się coś przytrafić, bo pan ź'e wygląda.

Derys oz-nął się na kozetkę w buduarze i n:e wypuszczał
z rąk La Patrie, rcztoż-znei. ginie istotnie widać było, że

coś elę mus:ato stać, sądząc choćby z w'elkcócj tytu’ów. Rze-

czywiśoe, mogła być mowa o ©biedzie na mkśole w taki
wkczĆTi Po pcłur’ni'u rzucono bombę w Izbie Deputowanych,
właśnie w chwali gdv w^cehra^a de Mcntfort miał zabrać

głos, i nie można było jeszcze ustalić liczby ofiar! Anarchista,
roauimie się. Zaczynały się znów Czasy Ravachola. Jaki to

wpływ wywrze na giełdę? A Derys grał właśnie na zwyżkę.
Obartes Dupuy znalazł się po bohatersku. Przewodniczył po-
siadzsniiu i rzekł zaraz po wybuchu pocisku: „Pancwie, po-
s'od®an'ię trwa!" Tymczasem na trybunach z kobiet j dzieci

zrób:ta się miazga.
„M’aag.a!“ pcwiarzał Derys, i jego ręka, z której snu nawet

do głowy nie przyszło zdjąć rękawiczki, zataczała koła, jakby
mieszał tę miazgę w urojonym garnku. Wymieniano już
ofiary: generał Bżffot, barem Gerard, hrabia de Lanjwnais,
ksiądz Lemj-e... Tern mrał to, na co zasłużył, ze swymi po­
glądem'! Alę do licha, czyż mamy przeżyć znowu ponure

dni 183?, zamach na ulicy de Clichy, bombę u Very! Teraz

Pałac Bcurtcm. Jutro wszyscy wylecimy w powietrze!
— Czy aresztowano anarchistę? — zapyta'a pani Sknoni-

dzę. Prawdopo dobnię aresztowano wszystkich, więc... z pe-

w.'.ośeią w tłoku...

Katarzyna była bardzo smutna, że ubrała się na próżno,
i uważała, że to wszyoiko to nie była racja, aby ją pozba­
wiać przyjemir.oścf. Pani Smonidze sresztą również, gdyż
poprawiła sobie włosy przed lustrem i rzekła z całym cza­
rem i znużen em kc< Tety z Kaukazu w głosie: „No, mój ko­
chany, u>szy do góry! Mam dziś nieprzepartą ochotę na szam­
pana. Zenkn będokmy golewe, proszę iść po kameliię tfa

mnie: suknia bez kwiatu doprawdy wygląda, jakby była
niewykończona..."

Trzeba, było Derysa wyprosić.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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